


GRZEGORZ GOŁĘBIEWSKI

OBCHODY ROCZNICY OBRONY PŁOCKA W 1920 R. 
W LATACH 1921-1939

Abstra kt

W  latach 19 2 1 -1 9 3 9  w  Płocku uroczyście obchodzono rocznice obrony miasta w  1920 r. Zwykle 
odpraw iano mszę ża łobną w  katedrze oraz składano wieńce i kwiaty na cmentarzu garnizonowym 
i pod usypanym kopcem na obrzeżach m iasta, gdzie pochowani byli żołnierze po legli w  walkach.

Słowa kluczowe: w ojna po lsko-bo lszew icka 1920 r., ob rona Płocka 19 20 , Płock 1 9 2 1 -1 9 3 9

1. Obchody pierwszej rocznicy obrony m ia­
sta w sierpniu 1 921 r.
W  sierpniu 1920 r. m ija ł rok od dram atycz­

nych wydarzeń z 1920 r. W spom nien ia  z w a lk  
1 8-1 9 sierpnia 1 920 r. były jeszcze bardzo żywe, 
em ocje  nie do końca o p a d ły  i d la  wszystkich 
było oczywiste, że należy oddać ho łd po ległym  
i zasłużonym w  ob ron ie  m iasta. O prócz tego -  
zaledw ie 4 miesiące wcześniej marsz. J. Piłsud­
ski odznaczył ob rońców  orderam i V irtuti M ilita ri 
i Krzyżam i W alecznych, a herb m iasta ozdob ił 
Krzyżem W alecznych.

Już 12 sierpnia 1921 r. w  „Kurierze P łockim" 
ukazał się obszerny tekst Jan iny B ogdanówny, 
poświęcony zbliżającej się rocznicy. Autorka przy­
pom nia ła  atmosferę sierpnia 1920 r., kiedy klę­
ska Polski w ydaw ała się n ieuchronna i zdawało 
się, że pozosta ły  ty lko  b ła g a ln e  m o d ły  w  k o ­
ściołach o oca lenie.

N aw iązu jąc do sytuacji w  Płocku pisała: „C i, 
co tu zosta li, przeszli przez gehennę c ierp ień. 
Dzikie rozbestw ienie szalejącej tłuszczy bo lsze­
w ickie j n iezatartym i zg łoskam i zap isa ło  o się w  
pam ięci m ieszkańców . N iko g o  nie oszczędzili. 
O fia rą  ich padli spokojni mieszkańcy m iasta, w  
p ień zosta ła  wycięta n ie liczna  za ło g a  w  o k o ­
pach, pom ordow an i w  okrutny sposób bezbronni 
ranni i chorzy żołnierze w  szpitalach i punktach 
opatrunkowych; dziewczęta i kobiety padły o fiarą 
zwierzęcych chuci. A  na to wszystko patrzyło rok 
temu niebo sierpniowego dn ia . A  myśmy myśle­
li, że dzień sądu i straszliwego sądu Pana nad 
Pany nasta ł d la  nas, że nad zm artw ychw sta łą  
ojczyzną naszą Bóg zawiesi swą karzącą d łoń ".

Jednak w  tych rudnych chw ilach płocczanie 
nie zachow yw ali się b ie rn ie , a le przystąp ili do 
budowy barykad, urządzania punktów  op a tru n ­
kowych i wspierania walczących. I waśnie za to 
m iasto o trzym ało Krzyż W alecznych.

A rtykuł kończył się wezwaniem  do uczczenia 
zbliżającej się rocznicy: „Płock musi uczcić pamięć 
poległych nabożeństwem żałobnym, na które ścią­
gnąć powinni wszyscy: i ci, co tu byli i ci, których 
tu w  owe pamiętne dni brakło. Złóżmy hołd zm ar­

łym bohaterom, ofiarom dzikości rozpasanej tłusz­
czy i podzięku jm y im za tę w o lność, k tórą  oni 
nam krwią swoją okupili. Po nabożeństwie ża łob­
nym idźmy wszyscy na groby poległych za w o l­
ność miasta i kraju i niech łza dziękczynna zrosi 
z iem ię , pod którą leżą ich śm iertelne szczątki". 
Sugerowała też wystawienie w  przyszłości „pom nika 
wdzięczności" obrońcom  m iasta1.

J. Bogdanówna musiała chyba zasiadać w  ko­
mitecie obchodu, ponieważ ustalony program był 
identyczny z jej propozycjami: 19 sierpnia 1921 r.
o godz. 745 w  katedrze miało się odbyć nabożeń­
stwo ża łobne, a o godz. 1 9 00 ze Starego Rynku 
m iał wyruszyć pochód na cmentarz garnizonowy. 
W  związku z tym komitet obchodu zwracał się do 
płocczan o grem ialny w  nim udział.

Jak się w yda je , na czele kom ite tu  obchodu 
stał prezes P łockiego Towarzystwa W ioś la rsk ie ­
go A n ton i G ośc ick i, bow iem  w  s iedzib ie  PTW 
przyjm ow ano zgłoszenia o rgan izacji i instytucji, 
a A .G ośc ick i o d p o w ia d a ł za o rg a n iza c ję  p o ­
chodu2.

O  udzia ł w  pochodzie w ezw ał dzieci prezes 
Tow arzystw a P rzy jac ió ł Dzieci i M łod z ieży  ks. 
Józef Strojnowski, do stawienia się zostali zobo­
w iązan i przez Komendę Hufca płoccy harcerze, 
a także  -  cz ło n ko w ie  P łock iego Tow arzystw a 
W io ś la rsk ie go3.

Zgodnie z przyjętym program em  w  piątek 19 
s ie rpn ia  1921 r. rano  w  bazylice ka te d ra ln e j 
odbyło się nabożeństwo żałobne, na które przy­
szły t łu m y  p łoccza n . P oranna g o d z in a  m ia ła  
um ożliw ić udział w  nabożeństwie wszystkim p ra­
cującym. W  zastępstwie n ieobecnego w  mieście 
biskupa mszę odpraw ił ks. in fu ła t W incenty Pe- 
trykowski. Kościół był gęsto w ype łn iony w ie rny­
mi oraz pocztam i sztandarowym i instytucji i o r­
ga n izac ji. Przed o łta rzem  stal sym boliczny ka­
ta fa lk. W  nabożeństwie brała też udział de lega­
cja 8 pułku artylerii polowej w  składzie 5 ofice­
rów  (kpt. Borowski, por. S tanis ław  Kiełczewski, 
po r. P o iker, po r. K u h u tn ick i, p p o r. S tan is ław  
Netzer) oraz g rupa szeregowych pod kom endą 
ogn. G ru dz ińsk ieg o4.
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Przemówienie ża łobne w ygłos ił ks. kan. Sta­
n isław  Figielski. Przypomniał w ydarzenia sprzed 
roku, poświęcając część kazania pam ięci bezi­
miennych żołnierzy, którzy zginęli w  obronie m ia­
sta, a nie otrzymali odznaczeń wojskowych. D la­
tego zasługują  na szacunek i pam ięć żyjących. 
D ale j m ów ił: „Rodacy! Krew tych bezbronnych 
chorych żo łn ie rzykó w  naszych, których w  h a ­
niebny sposób wywleczono ze szpitala i pom or­
d o w a n o ; krew  tych , co le g li w  o ko pach  i na 
po lach  kos troga jsk ich  i trzepow sk ich  o raz na 
u licach m iasta naszego -  w ojskow ych i cyw il­
nych, starszych i prawie dzieci jeszcze -  stała się 
nasieniem  nowych boha te rów ; na tchnę ła  taką  
siłą i męstwem nowe zastępy wojsk naszych, że 
pierzchnąć przed n im i m usia ły o w iele liczn ie j­
sze bandy bolszewickie.

Nasze o fia ry i poniesione krzywdy były krwa­
wym , ale podobno koniecznym okupem za oca­
lenie stolicy i kra ju ca łego , bo te k ilkadzies ią t 
tysięcy, które rzuciły się na Płock i W łoc ław ek, 
p rzyw a b io n e  rzekom ym  po zo s ta w ie n ie m  bez 
obrony prawego brzegu W isły, osłab iły całą na­
w ałn icę bolszewicką, która rzuciła się ze strasz­
nym im petem  na serce Polski -  W arszawę...

Bóg dał zwycięstwo: nam trium f, w rogom  po­
hańbien ie... Słodko i zaszczytnie jest um ierać za 
Ojczyznę! W ielką jest zasługą złożyć swe życie w  
ob ron ie  W ia ry  przeciw  n iew ie rnym !...P am ięć u 
ludzi z pokolenia na pokolenie niechaj przecho­
dzi o tych, co życie swe złoży li w  ob ron ie  tych 
świętych ideałów. W eczny zaś pokój racz im dać 
Panie, a światłość w iekuista niechaj im świeci".

W  zakończeniu hom ilii ks. S. Figielski wezwał 
do ofiarności i wystawienia pom nika wdzięczno­
ści „B o g u  na ch w a łę , p o le g łym  b ra c io m  na 
uczczenie, żyjącym  na pobudkę , a tym , co po 
nas b ę d ą , na p rz y p o m n ie n ie , żeśm y g o d n ie  
uczcili pierwszą rocznicę oswobodzenia miasta i 
O jczyzny od najazdu n ieprzy jac ie lsk iego"5.

N abożeństw o zakończyła pieśń „Salve Regi­
na", odśpiewana przez chór i duchownych, zg ro ­
m adzonych przy ka ta fa lku . Po mszy przed ka­
tedrą zgrom adzili się płoccy harcerze i harcerki, 
któ rzy w ys łu ch a li o ko lic zn o śc io w e g o  rozkazu 
kom endanta  Hufca P łockiego ZHP: „D ziś m ia ­
sto nasze obchodzi pierwszą rocznicę chw aleb­
nej ob rony przed najazdem  dziczy ze wschodu. 
W  tej obronie i nasza harcerska organizacja b ra­
ła udzia ł i d la tego  uroczystość dzisiejsza jest i 
naszym świętem. A  uczcimy ten dzień przez m o­
dły za dusze tych, co na wieczną odeszli wartę, 
a wśród nich za dusze druhów: Zaw idzkiego Ste­
fa n a  i G ra d o w sk ie g o  A n to n ie g o , k tórzy pa d li 
na posterunku. Cześć ich pam ięci!

Dzień ten jednak nie może być ty lko dn iem  
obchodu, musi być on również dniem przestrogi. 
Pamiętajmy, że jesteśmy strażnicą, że w rogow ie 
nie śpią, że dziś obaleni -  jutro podnieść się mogą

i d latego my -  harcerze powinniśm y ciągle czu­
w ać go tow i w  każdej chw ili stanąć i pó jść za 
p rzyk ładem  tych, co przed rok iem  w  godz inę  
chwały poszli, stanęli i zwyciężyli! C zuw aj!"6.

Po tym  kró tk im  ape lu  ha rcerze , m łodz ież  i 
dorośli wo ln i od pracy udali się na pole W łady­
sława Robakiewicza na obrzeżach m iasta, gdzie 
w  zb io row e j m og ile  rok wcześnie j zosta ło  p o ­
chow anych  k ilku d z ie s ię c iu  o b ro ń c ó w  P łocka. 
Harcerze złożyli na tzw. Bratniej M ogile  w ieniec7.

W łaściwe uroczystości rozpoczęły się w ieczo­
rem 19 sierpnia 1921 r. Na wezwanie komitetu 
obchodu na dom ach i budynkach instytucji pań­
stwowych zawieszono flag i narodowe. O d godz. 
1 830 na Starym Rynku zaczęły się grom adzić de­
legacje  ze sz tan da ram i. Z a n im  pochód w y ru ­
szył, w  ratuszu zebrała się na okolicznościowym 
posiedzeniu Rada M iejska. Spośród 27 radnych 
i cz łonków  M ag istra tu  obecnych było zaledw ie 
12 radnych i 3 członków  M agistra tu . 10 człon­
ków  Rady nie u sp raw ied liw iło  swojej n ieobec­
ności. M im o  niskiej frekw enc ji przew odniczący 
Rady W ładys ław  S ztrom ajer otw orzył zeb ran ie , 
in fo rm u ją c , że jest ono  pośw ięcone uczczeniu 
p a m ię c i p o le g łych  w  o b ro n ie  m ia s ta . Radni 
uczc ili p a m ię ć  p o le g ły c h  przez p o w s ta n ie  z 
m iejsc, a potem  przew odn iczący odczyta ł n a ­
desłane depesze od w o jew ody w arszaw skiego 
W ładys ław a  S o łtana  i dow ódcy kow ieńsk iego  
pułku strzelców gen. M arcina W ysockiego. W o­
jew oda  n a p isa ł: „W  pierw szą rocznicę w a lk  i 
trium fu  P łocka, serdecznie w spom ina jąc  chwile 
w spóln ie przeżyte, przesyłam miastu i M ag istra ­
tow i najszczersze pow inszow ania  i życzenia".

Natom iast w  depeszy byłego dowódcy pułku, 
uczestniczącego w  walkach w  1920 r., czytamy: 
„W a lecznym  obyw a te lkom  i obyw a te lom  m ia ­
sta sk ładam  serdeczny ho łd  w  dzień rocznicy 
zwycięstwa. Niech żyje i trwa po w ieki cała Z jed­
noczona Polska".

Okolicznościowe pismo nadesłała też z Łodzi 
grupa 18 żołnierzy 9 kom panii te legraficznej jaz­
dy, która rok wcześniej w sław iła  się w a leczno­
ścią. Żo łn ie rze  p isa li m .in . „ [ . . . ]  ślemy w yrazy 
m iłego  nam dziś w spom nien iam i pozdrow ien ia  
prześwietnej Radzie M iejskiej miasta Płocka, jako 
przedstaw icie lce ca łe j ludności p łock ie j, k tórą- 
śmy rok temu pierśmi swoimi i krw ią zm ieszaną 
z ich krwią zastaw ia li i uw oln ili od sromu, hań­
by i n iew o li bo lszew ick ie j, a tym  sam ym przy 
ich p rześw ie tne j po m ocy  z a s ło n il i od w ro g a  
przejście przez W isłę i resztę kraju Naszego uw ol­
nili od w roga zalewu.

Cześć W am , Cześć! Których cielesna po w ło ­
ka w  prochach swej ziem i w  obron ie  się skryła. 
Cześć tym , k tórzy fizyczn ie  lub m o ra ln ie  przy 
napadzie  u c ie rp ie li" . D a le j w spom ina li swoich 
po ległych ko legów : Jana Sow ickiego i Edm un­
da G o e b e lta . Po 20  m inu tach  ze b ran ie  Rady
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M iejskie j się zakończyło i radni zeszli na Rynek 
w ziąć udzia ł w  ogólnym  pochodzie8.

Przybyłe licznie o rganizacje  i instytucje usta­
w ił A. G ościcki przy pom ocy członków  P łockie­
go Towarzystwa W ioś la rsk ie go  i harcerzy. Po­
chód ruszył ulicam i G rodzką i Kościuszki w  kie­
runku cm e n ta rza  g a rn iz o n o w e g o . Po d rodze  
gra ła orkiestra 8 pułku artylerii polowej. Na m iej­
scu wszyscy zebrali się w okó ł krzyża, postaw io­
nego na zb io row e j m og ile  po ległych.

Po odm ów ien iu  m odlitw y za zm arłych kape­
lan garnizonu p łockiego ks. kan. Feliks Słonicki 
w ygłosił mowę, w  której nawiązał do w spółcze­
snej sytuacji po litycznej: „Ż o łn ie rz  nasz walczył 
nie o Polskę zdrady, w aśni i rozterek w za jem ­
nych, Polskę g ło d u  i e p id e m ii. Ż o łn ie rz  nasz 
oddaw a ł życie za Polskę potężną, bogatą , k tó ­
ra zapew ni odpow iedn ie  w a ru nk i życiowe każ­
demu obywatelow i. Aby zaś dojść do takie j O j­
czyzny w o lne j i napraw dę n iep od le g łe j, trzeba 
zan iechać wszelkich w aśni partyjnych i sw arów  
i wziąć się razem do pracy. Na m ogile bohate­
rów trzeba podać sobie d łoń  do zgody".

Po nim , w  im ieniu Rady Miejskiej i Magistratu 
przem aw ia ł radny Ludwik G ałkow ski, który o d ­
czytał depesze od gen. M iko ła ja  O sikowskiego, 
w ojewody W ładysława Sołtana i innych. Kacper 
Pełkowski przem aw ia ł w  im ien iu Stowarzyszenia 
Robotników Chrześcijańskich. Po odegraniu m ar­
sza ża ło b n e g o  p rzem ów ił jeszcze kom enda n t 
O krę gu  P łock iego ZHP K lem ens Jędrzejew ski, 
podkreśla jąc rolę bohaterstwa żołnierzy polskich 
i wzywając do czuwania w obec w rog ów  Polski. 
„S traż nad W is łą  musi czuwać bez przerw y" -  
zakończył. Po kole jnym  marszu ża łobnym  w io ­
ślarze zaśp iewali „Salve Regina" i wobec za p a ­
da jącego zm roku uczestnicy uroczystości w róc ili 
do m iasta. Przez cały dzień w  czasie obchodu 
zb ierano datki na pom nik  pam iątkow y9.

Dużo miejsca na swych łamach rocznicy ob ro­
ny Płocka przeznaczył „K u rie r Płocki", obszernie 
re lac jonu jąc przygotowania do obchodu i jego 
przebieg. W  gazecie ukazały się oko licznościo ­
we artykuły, jak cytowany już tekst J. Bogdanów- 
ny, czy artykuł Konstantego Bolesty-M odlińskie- 
go, który napisał okolicznościowy wiersz, poświę­
cony obronie Płocka. W  poetyckiej fo rm ie odda­
w ał w  nim przebieg walki w  obronie m iasta10.

Redakcja udostępn iła  też swoją w itrynę przy 
ul. K o leg ia lne j 8 na zaprezentow an ie  p łoccza- 
n o m , o b ra z u  A le k s a n d ra  P o ra j-R ó ż y c k ie g o  
„O b ro n a  barykady przy poczcie w  1920 roku". 
A u to r w  s ie rpn iu  1 920  r. obse rw ow a ł ob ronę 
ba rykady na rogu ul. 1 M a ja  i S ienkiew icza z 
okna swojego mieszkania, po łożonego na prze­
ciw ległym  rogu skrzyżowania. W idok  rozgryw a­
jących się w a lk z rob ił na nim na tyle duże w ra ­
żenie, że na bieżąco w ykona ł szkice z myślą o 
ich późniejszym wykorzystaniu w  w iększym ob-

Fo t. 1. O b r a z  A . P o ra j-R ó ż y c k ie g o  „B a ry k a d a  p rz y  p o c z c ie  w  

1 9 2 0  ro k u "  (M u z e u m  M a z o w ie c k ie  w  P ło c k u )

razie. Z tych swoistych rysunkowych notatek po­
wstał obraz obrony barykady przy poczcie. O b ­
raz m ia ł w ym iary 4 7 x 6 6 ,7cm , nam alow any był 
na ka rton ie , o łów k iem  i k re dkam i, p o d ko lo ry ­
zow any fa rb a m i akw are low ym i11.

„Pod cieniem drzew, pomiędzy tchnącym prze­
szłością gm achem  poczty a kam ien icą  z now ­
szych czasów, w  jasny, pogodny dzień wre w a l­
ka. Walczą nasi żołnierze, uwijają się z bronią w  
ręku cywile, kobiety, dziewczęta, chłopcy, nawet 
dzieci b iorą  żywy udzia ł. Liście i ga łązki zaście­
lają ulice, a druty telefonów zwieszają się w  bez­
ła d n e j p lą ta n in ie . Szyby po tłuczone , w  m urze 
w y łom , zab ite konie. [...] Barwy jego subtelne, 
m iłe dla oka , lekkie, nada ją  pow iew ność [...]. 
Uczucie pogody ducha i optym izm u, uwielbienie 
dla piękna prom ienieją od tego dzieła. Pod nie­
bem pogodnym i krwawe walki mniej się wydają 
straszne, tym bardz ie j, że nadzie ja zwycięstwa 
odczuwa się w  ruchu osób dzia ła jących i unosi 
jak m gła nad całą kom pozycją" -  tak o obrazie 
pisał dziennikarz „Kurie ra  P łockiego"12.

W ystawienie obrazu w yw oła ło  duże za in te re­
sowanie płocczan. Wszak od przypominanych na 
obrazie  w ydarzeń m iną ł za ledw ie rok i w spo­
m n ie n ia  przeżytych chw il były jeszcze ba rdzo  
żywe. Chcąc doprow adzić  do stałego ekspono­
wania obrazu, redakcja „Kuriera P łockiego" rzu­
ciła myśl zakupu obrazu ze składek pieniężnych 
mieszkańców miasta i wystawienia go w  Muzeum 
Towarzystwa Naukowego Płockiego. Jako pierwsi 
po 500 m arek polskich w płac ili: znany działacz 
społeczny Ryszard Żó łtow ski, były przewodniczą­
cy Straży O bywatelskiej w  sierpniu 1920 r. Ksa­
wery Cygański i prezes Towarzystwa Naukowego 
P łockiego A leksander M aciesza. Kilka dni póź­
niej 200 mk pl. wpłaciła na kupno obrazu Maria 
Macieszyna. I na tym właściw ie nastąpił koniec, 
w  następnych tygodniach „K urie r Płocki" nie od ­
notował o fiar na ten cel13.

Składki nie dały więc chyba większych rezulta­
tów, tym nie mniej obraz zakupiono do Muzeum 
TNP. Z jakich funduszy? Nie w iadom o. A  może
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A .P ora j-R óżycki ob raz  p o d a ro w a ł do M uzeum  
TNP? Szczęśliwie obraz przetrwał okupację nie­
miecką i w  1949 r. został przejęty przez Muzeum 
M azow ieckie, gdzie aktualn ie jest prezentowany 
w  ekspozycji historii m iasta14.

2. Obchody rocznicowe w latach 20.
W  1922 r. już 9 sierpnia odbyło się zebranie 

członków  m .in . Towarzystwa Ż a łobne go  Krzyża 
w  celu ustalenia program u obchodu 2 -g ie j rocz­
nicy obrony Płocka. Ramowy program , przedsta­
w ił prezes Towarzystwa W itos ław  C ichocki. Po 
dyskus ji p rzy ję to  p ro g ra m  p o d o b n y  do teg o  
sprzed roku, choć M aurycy Łysakowski zam iast 
pochodu p roponow a ł akadem ię . Różnica po le ­
gała na tym, że pochód m iał pójść nie na cmen­
tarz garnizonow y, ale na pole M arii Robakiewi- 
czowej, gdzie pochowani byli żołnierze 6 pułku 
piechoty Legionów, na tzw. Bratnią M ogiłę . W e­
d ług  koncepcji Towarzystwa Ż a ło b n e g o  Krzyża 
na Bratniej M ogile  m iał być usypany 7-m etrowy 
kopiec, zw ieńczony dębowym  krzyżem i za o p a ­
trzony w  pam iątkową tablicę. Przy okazji pocho­
du zam ierzano przenieść na kopiec ziemię z ba­
rykad, zna jdującą się koło katedry. Do komitetu 
o rga n iza cy jn e g o  ob chodu  wszedł Z a rząd  TZK 
oraz dowódca garnizonu p łockiego p łk  M iko ła j 
Koiszewski, A. Gościcki i M. Łysakowski15.

Zgodnie z tymi ustaleniami 19 sierpnia 1922 r.
o godz. 700 rano w  katedrze od by ła  się msza
żałobna za dusze poległych żołnierzy. Przed ołta­
rzem stał symboliczny kata fa lk, ozdobiony kw ia­
tam i i zielenią. O  godz. 1 600 sprzed katedry wyru­
szył wóz z z iem ią z barykad, konwojowany prze 
oddzia ł 9 pułku artylerii po low ej. Godzinę póź­
niej sprzed kościoła ga rn izonow ego na pl. Flo­
riańsk im  w yruszył pochód w  k ierunku B ratn ie j 
Mogiły. Na czele posuwał się oddział 4 pułku strzel­
ców konnych z orkiestrą, dalej -  wóz z ziem ią z 
barykad w  asyście artylerzystów. Za wojskiem kro­
czyły delegacje licznych organizacji: cechów, straży 
pożarne j, m łodzieży. Po drodze członkow ie To­
warzystwa Żałobnego Krzyża sprzedawali znaczek 
na usypanie kopca na Bratniej Mogile.

Po przybyciu na m iejsce przedstaw icie le o r­
gan izac ji ko le jno  znos ili w  koszach z iem ię  do 
fu n d a m e n tó w  p ro je k to w a n e g o  ko p ca . Potem 
przem ów ił ks. kan. Józef S tro jnow ski, na w o łu ­
jąc do godnego uczczenia po ległych i ku ltywo­
w an ia  w dzięczności d la  nich. Na zakończenie  
orkiestra 8 pu łku arty le rii po low ej pod k ie run ­
kiem por. Kazim ierza N iem irow sk iego  zag ra ła  
marsza ż a ło b n e g o 16.

W  1 923 r. ko le jna  rocznica o b rony  m iasta 
wywoła ła pewne kontrowersje za sprawą artyku­
łu prasow ego K lemensa Jędrze jew skiego. Ten 
płocki nauczyciel i kom endant ZHP w  Płocku pro­
ponow ał, by 18 sierpnia odpraw ić jedynie oko ­
licznościową mszę św., na tom iast w łaściwe o b ­

chody przenieść na pierwszą niedzielę września. 
Swą propozycję motywował niską frekwencją m ło ­
dzieży w  dotychczasowych pochodach z powodu 
trwających wakacji. Aby więc umożliwić młodzieży 
szkolnej udzia ł w  pochodzie , na leżało go prze­
nieść na wrzesień. M ia ło b y  to  także w a lo r w y­
chowawczy. Poza tym zwracał uwagę na pośpiech
i pewną im prow izację przy organizacji obchodu. 
Proponował, aby wzięła to na siebie jedna z o r­
g a n iza c ji spo łecznych, bo na ówczesną Radę 
M iejską nie można było liczyć17.

W  1923  r. w ystąp ił jeszcze jeden p rob lem . 
O tóż, na podstawie rozkazu ministra spraw w o j­
skowych gen. Stanisława Szeptyckiego z 4 sierp­
nia 1923 r. dzień 15 sierpnia ustanowiony został 
Świętem Ż o łn ie rza . W  zw iązku z tym  w  całym  
kraju tego dnia m iały się odbywać stosowne uro­
czystości. Tymczasem w  Płocku znacznie w ażnie j­
szy był 18 sierpnia. Problemy te wystąpiły już w  
poprzednich la tach, jedn ak  w  1923 r. nabra ły  
fo rm a lnego  charakte ru18.

Aby te kwestie rozstrzygnąć 13 sierpnia 1923 
r. w  budynku starostwa odbyło się zebranie za in­
teresowanych osób. Jego inicjatorem był starosta 
M iko ła j G odlewski. Zebran i dyskutowali jak po ­
godzić ze sobą ob ie rocznice -  ogó lnopo lską  i 
lokalną. Co do konieczności obchodu 15 sierp­
nia wszyscy byli zg o d n i, pon iew aż było to już 
święto państwowe i w ojsko otrzym ało stosowne 
instrukcje jak je obchodzić. Pozostawała więc tylko 
kwestia obchodu 18 s ierpn ia . Klemens Jędrze­
jewski pow tó rzy ł znane już nam  a rgum e nty  o 
wakacjach i braku młodzieży, co przem awiałoby 
za przen ies ien iem  św ięta na w rzesień. Inny z 
m ów ców  uw aża ł, że po chody  ża ło b n e  już się 
przeżyły. W  rezultacie większość zebranych zgo­
dz iła  się, aby 18 s ierpn ia  jedyn ie o d p raw ić  w  
katedrze uroczyste nabożeństwo ża ło b n e 19.

Stosownie do tych decyzji 18 sierpn ia  1923 
r. o godz. 1 O00 w  katedrze odbyło się nabożeń­
stwo ża łobne, odpraw ione przez ks. kan. Sm o­
leńskiego. Msza m ia ła  bardzo uroczystą o p ra ­
wę. W okó ł ustaw ionego na środku katedry ka­
ta fa lku  za ję li m iejsca przedstawicie le w ładz cy­
w ilnych i w ojskow ych. Przy ka ta fa lku  straż h o ­
no row ą p e łn ili strzelcy 4 pu łku strze lców  ko n ­
nych. Dosyć licznie stawili się mieszkańcy. Śpie­
wy żałobne wykonał chór katedralny z solistami 
pod k ie ru n k ie m  ks. kan . Józe fa  A n to n ia k a . 
A kom pan iow a ły  orkiestry 8 pułku artylerii po lo- 
wej i 4 pułku strzelców konnych20.
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Fot. 2. Zawiadomienie o nabożeństwie żałobnym 18 sierpnia 
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W  prasie Klemens Jędrzejewski o p ub likow a ł 
oko liczn ośc iow y a rty ku ł, w  którym  w ym ie n ia ł, 
jakie obow iązki ciążą na żyjących wobec pole- 
g łych:

1) pom oc sierotom i inw a lidom  w ojennym ,
2) op ieka nad m o g iłam i po ległych,
3) sp isan ie  w sp o m n ie ń  przez ucze s tn ików
i świadków wydarzeń 18 -1 9  sierpnia 1920 r., 
aby stały się świadectwem męstwa obrońców
i m ateria łem  dla historyków21.
O kro jona  fo rm a  uroczystości -  bez pochodu 

na groby poległych -  musiała spotkać się z ne­
gatywnymi kom entarzam i mieszkańców, bowiem 
w  roku następnym pow rócono do w ariantu  o b ­
chodu z 1922 r., czyli mszy i pochodu do Brat­
niej M og iły . O rg a n iza to ra m i obchodu .były Z a ­
rządy od dz ia łów  Polskich Towarzystw Ż a ło b n e ­
go i Czerwonego Krzyża.

Fot. 3. Zawiadomienie o nabożeństwie żałobnym 18 sierpnia 
1 924 r. („Dziennik Płocki" 1 924, nr 188 z 1 6 sierpnia, s. 1 )

Zgodnie z przyjętym porządkiem w  poniedzia­
łek 18 sierpnia 1924 r. o godz. 1 O00 w  katedrze 
od by ła  się msza ża ło b n a  za dusze po leg łych . 
W yde legow ane od dz ia ły  w ojskow e przyszły do 
katedry w  zwartej kolum nie przy dźwiękach m ar­
sza ża łobnego, granego przez orkiestrę. W  pre­
zbiterium  kościoła stanął symboliczny kata fa lk  z 
wojskową wartą honorową. W okół -  poczty sztan­
darow e stowarzyszeń i instytucji. Kościół w ype ł­
nili w ierni. Śpiewy wykonał chór katedralny. Mszę 
odpraw ił ks. kan. Kazimierz Targowski, kazanie 
w ygłosił ks. Piotr Kontecki, przypom inając zebra­
nym dramatyczne chwile „w  czasie p lądrow ania 
m iasta przez dzicz w schodnią".

Pochód na B ratn ią  M o g iłę  p rzew idziany był 
na godz. 1 8 30. Już wcześniej na pl. Floriańskim 
przed kościołem garn izonow ym  zaczęli g ro m a ­
dzić się uczestnicy uroczystości, przedstaw icie le 
w ła d z  m ie jsk ich  i a d m in is tra cy jn ych , w o jska , 
cechów i harcerzy. Sztandary okryte były krepą. 
Stroną organizacyjną znowu za jm ow ali się człon­
kowie P łockiego Towarzystwa W iośla rsk iego ze 
swym prezesem A. G ościckim  na czele. Pomy­
ślano nawet o podw odach dla sędziwych wete­
ranów  powstania 1863 r.

Przy dźw iękach marsza ża łob neg o , granego 
przez orkiestrę wojskową 8 pułku artylerii po lo- 
w ej, pochód z ża łobną  chorągw ią z przodu ru ­
szył ulicą D om in ikańską do A lej M iejskich i da ­
lej po lną drogą do m ogiły na polu M arii Roba- 
k iew iczow e j. U stóp kopca p rze m ó w ił prezes 
p łock iego oddz ia łu  PTCK Rajmund Borszewski,

w yjaśn ia jąc cel przybycia. Po złożeniu w ieńców
i odegran iu  przez orkiestrę marsza ża łob neg o  
przem ów ił S tanisław  Betley, p rzypom ina jąc w y­
darzenia sprzed 4 lat. Zakończył życzeniem, aby 
m o g iła  po leg łych  ob ro ń có w  „b y ła  po m n ik iem  
okupione j ich krw ią w olności". O statni przem ó­
w ił zastępca dowódcy 8 pap pp łk  Leonard Tuc­
ker, naw o łu jąc do dalszej pracy na rzecz ojczy­
zny. Na kon iec  chó r „D u d a "  pod k ie runk iem  
Jerzego Goebla zaśpiewał marsz żałobny i Rotę22.

W  1925 r. przypadała 5. rocznica w ojny pol- 
sko-bolszewickiej i obrony Płocka, należało więc 
spodziew ać się nieco ba rdz ie j rozbudow anego 
program u o b chodu ..Z  in icjatyw y p łockiego o d ­
działu Towarzystwa Ża łobnego Krzyża 18 sierp­
nia rano m ia ło  się odbyć nabożeństw o, a p o ­
chód -  następnego dn ia w ieczorem 23.

18 s ierpn ia  1925 r. Konstanty B o les ta -M o- 
dliński o p ub likow a ł w  „D zienn iku  P łockim " o b ­
szerny artykuł przypom ina jący dram atyczne w y­
darzen ia  1 8-1 9 s ie rpn ia  1 920  r. D a le j -  n a ­
w iązu jąc  do trw a jące j po lsko -n ie m ie ck ie j w o j­
ny celnej -  ape low ał o uczczenie pam ięci po le ­
g łych zob o w ią za n ie m  do o b ro n y  państw a już 
nie na polu w alk i, ale w  inny sposób: „dziś wróg 
napiera nie piersią o pierś, ale w  inny -  poko­
jowy, choć nie mnie j groźny sposób.

Zam ach na walu tę  polską, zalew  obcych to ­
w arów , szykany i knowania w  cieniu gabinetów  
dyplomatycznych -  oto ciągły atak na nasz front.

Przysięgnijmy tedy cieniom naszych bohaterów, 
spoglądających dziś z wyżyn niebieskich na nas, 
że „n ie dam y" w  ten czy inny sposób „ziem i skąd 
nasz ród" pod przemoc i panowanie wroga.

A  będzie to  najlepszym ich uczczeniem i ...
-  Tak nam dopom óż B óg"24.
18 sierpn ia  1925  r. w  katedrze zosta ło  o d ­

praw ione nabożeństwo ża łobne w edług znane­
go już nam  scenariusza . N a to m ia s t usta lony 
wcześniej na 19 sierpnia 1925 r. program  o b ­
chodu zosta ł n iespodziewanie zm ien iony z p o ­
w odu zaskakującego w ydarzen ia .

O tóż, oko ło 200 w  nocy 1 8 /19  sierpnia na zie­
leńcu na Rynku Kanonicznym anonim ow i o fia ro ­
dawcy po drzuc ili be tonow ą płytę na napisem : 
„B O H A T E R O M  PO LEG ŁYM  W  W A LK A C H  O 
W O LN O Ś Ć  OJCZYZNY. 1 8 .V III.1 9 2 0  ROKU". 
Płocczanie szybko zauważyli płytę i już od same­
go rana przychodzili ją oglądać. O grodn ik  m iej­
ski Olszewski obłożył płytę darnią, a oko ło po łu ­
dnia 19 sierpnia 1925 r. kom endant garnizonu 
p łk  M iko ła j Koiszewski rozkazał wystaw ić obok 
niej wartę honorową. W krótce pojaw ił się też na 
niej wieniec ze stosownym napisem, złożony przez 
Stowarzyszenie Robotników Chrześcijańskich.

Dopiero po kilkunastu latach wyjaśniły się kuli­
sy zamontowania płyty i ujawnione zostały nazwi­
ska ofiarodawców. Otóż, bezpośrednio po wyrzu­
ceniu bolszew ików z m iasta w  sierpniu 1920 r.
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Fot.4. Płyta Poległych na pierwotnym miejscu w  1 925 r. 
(Muzeum Mazowieckie w  Płocku)

zebrał się płocki zarząd Stowarzyszenia Robotni­
ków Chrześcijańskich. W  posiedzeniu wzięli udział 
m .in . ówczesny prezes Stowarzyszenia M aurycy
Łysakowski, W asilewski, A leksander Krysicki, Jan 
Tuliński i inn i. Relacjonując sobie niedawne wy­
darzenia, jeden z obecnych rzucił myśl uczczenia 
pamięci poległych w  obronie miasta pom nikiem . 
Zdecydowano wykonać płytę pam iątkową i um ie­
ścić ją na Rynku Kanonicznym. Pomysł udało się 
urzeczywistnić dop iero po 5. latach. Płytę w yko­
nano w  zakładzie betoniarskim  W asilewskiego i 
O p itza  przy rogatkach bielskich. W  przeddzień 
uroczystości w  sierpniu 1925 r. wymienieni człon­
kowie zarządu Stowarzyszenia oraz J. W itkowski
0 północy w łożyli płytę na wóz i zawieźli na pl. 
Narutow icza (dawny Rynek Kanoniczny), składa­
jąc ją na rogu placu i ul. Tum skiej. Następnie 
poszli do m ieszkającego w  pobliżu kościelnego 
katedralnego Ferszta z prośbą o lampkę oliwną, 
którą zapalili na Płycie Poległych. W  ten sposób 
rano 19 sierpnia 1925 r. zaskoczeni płocczanie 
ujrzeli płytę, poświęconą poległym obrońcom Płoc­
ka25.

W obec faktu złożenia płyty oddzia ł Polskiego 
Tow arzystw a Ż a ło b n e g o  Krzyża zm o d y fiko w a ł 
p rog ra m  o b chodu , d o d a ją c  pośw ięcenie płyty 
oraz złożenie na niej w ieńców i kwiatów. Po po­
łudn iu  19 sierpnia 1925 r. -  na skutek odezwy 
PTZK -  na czas pochodu pozamykano sklepy na 
trasie przem arszu, a p łoccy fab rykanc i zw o ln ili 
wcześnie j p racow n ikó w  bez po trąca n ia  z a ro b ­
ków, aby umożliw ić im udział w  uroczystościach.

Jak można było się spodziewać przed godz.
1 8 00 na pl. F lo riański zaczę ły nap ływ ać tłum y 
płocczan oraz delegacje stowarzyszeń ze sztan­
d a ra m i. W szystkich w  od p o w ie d n im  porządku 
ustaw ia li w ioślarze i po lic janc i pod kierunkiem  
prezesa A. G ościckiego. O d strony ratusza na­
deszła o rk iestra  strażacka. Przy jej dźw iękach 
pochód ruszył w  kierunku pl. Narutow icza. Przed 
Płytą Poległych czeka ł już ks. kan. A d o lf M o ­
dzelewski, który w  swym przem ówieniu przywo­
ła ł przykład Józefa Kaczm arskiego, jako jedne-

go z sym boli bohaterstwa płocczan. Po poświę­
ceniu płyty z patriotycznym przem ówieniem  w y­
stąp ił poseł Karol M ierzejewski ze Zw iązku Lu- 
d o w o -N a ro d o w e g o . M ó w ił o konieczności jed ­
ności na rodu i po parc ia  d la a rm ii, jako  gw a- 
ra n tk i n ie p o d le g ło śc i. Po p rzem ów ie n iach  na 
płycie z łożono wieńce i kwiaty, a pochód ulica­
mi Tumską, Sienkiewicza, M isjonarską i Płońską 
ruszył w  kierunku Bratniej M ogiły.

Na miejscu przemówił na jp ierw  ks. Piotr Kon- 
tecki, zw raca jąc uwagę na współczesne z a g ro ­
żenie niepodległości na płaszczyźnie ekonom icz­
nej. Po nim przemówił w  im ieniu uczestników walk 
Jan M ariański, a na koniec -  w  im ieniu komitetu 
obchodu A. Gościcki. Podobnie jak w  latach po­
przednich uroczystość uświetnił chór „D u d a "26.

W  1926  r. w praw dz ie  w  prasie ukazały  się 
rocznicowe a rtyku ły , naw o łu jące  do pam ięci o 
o fiarach ataku bolszewickiego, jednak same ob­
chody były chyba nader skrom ne, bo prasa w 
ogóle o nich nie in fo rm ow a ła27.

O  samym obchodzie dowiadujem y się jedynie 
z publicystycznego artykułu P.O., który wspomniał, 
że odpraw iono jedynie skromne nabożeństwo w 
bocznym ołtarzu katedry wobec garstki osób. A u­
to r tekstu był oburzony tak im  po trak to w an iem  
ważnej rocznicy. Krytykował Zarząd Towarzystwa 
Ża łobnego Krzyża, który nic nie zrobił w  tym kie­
runku, co w iąza ł z wyjazdem  z Płocka prezesa 
oddziału M ikoła ja Godlewskiego. Pisał, że wznie­
sienie Bratniej M ogiły  i uporządkowanie grobów  
było zasługą jednej osoby -  „p . W ., która swą 
ciągłą b łaganiną uzyskała i po prostu wyżebrała 
to , co z ro b io n o ". Zapew ne chodz iło  o Helenę 
W agnerowi, znaną w  Płocku działaczkę społeczną.

Ponoć po im po nu ją cych  uroczystościach w 
1925 r. da ło  się słyszeć głosy, że wystarczy ob ­
chodzić rocznicę raz na 5 lub 10 lat. W  1926 r. 
m im o braku ogłoszeń część płocczan jednak ze­
bra ła  się na pl. F lo riańskim , oczekując na po ­
chód. Rozczarowani, rozmawiali „na  tem at uczest­
nictw a in te lig enc ji i o rg a n iza c ji w  pogrzebach 
panów , a n ieobecności ich w  rocznicę śm ierci 
prostych żołnierzy, którzy ich bron ili". W  tym kon­
tekście au tor artykułu pytał, gdzie były organiza-

Fot. 5. Bratnia Mogiła w  1925 r. („Żołnierz Polski" 1925, nr 40)
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cje na rodo w e , urzędnicy m ie jscy, in te lig enc ja , 
kler, harcerze28.

O bu rza ł się nie bez przyczyny, ale jego tekst 
nie przyniósł w iększego rezultatu, bo w  1927  r. 
na tydzień przed zbliża jącą się kolejną rocznicą 
nie było w iadom o kto i w  jaki sposób ją zo rga ­
nizuje. Konstanty B olesta -M od liński 11 sierpnia 
1927 r. na łam ach „D zienn ika  P łockiego" ape­
lował o jak najszybsze podjęcie inicjatywy, zw ra­
cając przy okazji uwagę na zan iedbanie  cm en­
tarza g a rn izon ow ego . M im o  apelu  jeszcze 13 
s ie rp n ia  nie by ło  w ia d o m o , jaka  o rg a n iza c ja  
za jm ie się obchodem 29.

W  końcu na kilka dn i przed rocznicą in ic ja ­
tywę organ izacji pod ję ły  wspóln ie Hufiec Płocki 
ZHP oraz płocki oddzia ł Towarzystwa O piek i nad 
G ro bam i Bohaterów. W  p rog ram ie  powrócono 
do sp raw dzon ego  już scenariusza mszy i p o ­
chodu na Bratnią M o g iłę30.

W  czwartek 18 sierpnia 1927 r. o godz. 1 0 00 w  
katedrze odbyło się nabożeństwo żałobne z udzia­
łem przedstawicieli w ładz miejskich, państwowych
i wojskowych. Kazanie wygłosił kapelan p łockie­
go Hufca ZHP ks. Piotr Kontecki. Po nabożeństwie 
drużyna harcerska, ściągnięta do Płocka z obozu 
letniego w  Duninowie pomaszerowała na cmen­
tarz pa ra fia lny , gdzie odda ła  ho łd swoim po le ­
głym kolegom : Stefanowi Zaw idzkiem u, A nton ie­
mu G radow skiem u i rodzeństwu G rabskich. O 
godz. 1 800 tradycyjnie już przed kościołem garn i­
zonowym  u fo rm o w a ł się pochód, który ulicam i 
Dom in ikańską, A le jam i M iejskim i i szosą bielską 
skierow ał się do Bratniej M og iły . Na czele szła 
orkiestra strażacka i strażacy, da le j -  delegacja 
„S oko ła ", drużyna harcerska z o lbrzym im  w ień­
cem, delegacje organizacji (Stowarzyszenie Kup­
ców Polskich, Kato licki Zw iązek Kobiet, Płockie 
Towarzystwo Kolarskie) oraz mieszkańcy Płocka.

Przed kopcem straż honorową wystawił „Strze­
lec". Po poświęceniu m ogiły przez księdza o ko ­
licznościowe przem ówienie wygłosił Klemens Ję­
drzejewski. Jak re lacjonował „D zienn ik Płocki" -  
„p o dkre ś lił, że ci żo łn ierze spe łn ili w iern ie  swój 
tw ardy obow iązek żołn ierski -  złożyli życie. Dziś 
O jczyzna nie w ym aga w  te j chw ili tak  w ie lk ich 
o fia r, aby jednak zwycięstwo nie zosta ło zm a r­
nowane, potrzebny jest ciągły wysiłek pracy i zjed­
noczenie z duchem o fia rnym , którego św iadec­
twem są żołnierskie m og iły "31.

Po m odlitw ie delegacje złożyły wieńce i kw ia­
ty. W yróżniał się prezydent Stefan Zbrożyna z pę­
kiem kwiatów. Głos zabrał jeszcze prezes Stowa­
rzyszenia M łodzieży Katolickiej i po odśpiewaniu 
„Roty" uroczystość zakończono. W ieczorem człon­
kow ie „S trze lca ", którzy w ystaw ili w artę  h o n o ­
rową przed Płytą Poległych, złożyli tam  kwiaty32.

W  19 27  r. prasa p łocka op u b liko w a ła  dwa 
w a żn e  a r ty k u ły . W ła d y s ła w  J ę d rz e je w s k i w  
„D z ienn iku  P łockim " w spom ina ł w a lk i w  s ie rp ­

niu 1920 r.33, a K .Bolesta-M odliński w  miesięcz­
niku „Mazowsze Płockie i Kujawy" zam ieścił o b ­
szerną re lację -  odznaczonej Krzyżem W alecz­
nych -  Janiny Landsberg-Sm ieciuszewskie j, o r­
ganizującej 18 sierpnia 1920 r. obronę w  re jo­
nie Rynku K anonicznego34.

W  1928 r. kolejne obchody rocznicy obrony 
Płocka wypadły znowu blado. Pochód na Bratnią 
M ogiłę  zorganizowała Komenda C horągw i Płoc- 
ko -W łoc ław sk ie j ZHP. Przewjdziany był nie 18, 
ale 15 sierpnia, czyli w  dniu Święta Żołnierza. Na 
tę okoliczność z chorągwianego obozu letniego w  
Duninow ie ściągnięto drużynę harcerską. Trady­
cyjny pochód m iał wyruszyć sprzed kościoła ga r­
nizonowego o godz. 1400. Tak jak w  poprzednim 
roku harcerze poszli na Bratnią Mogiłę, gdzie z ło ­
ży li w ie n ie c , o d m ó w ili m o d litw ę  i o d śp ie w a li 
„Rotę". Czy i jakie organizacje brały w  tym udział
-  nie wiemy. Natomiast 18 sierpnia 1928 r. rano 
w  katedrze odpraw iona została msza ża łobna35.

W  „D z ienn iku  P łockim " ukazał się roczn ico­
wy artyku ł St. Łysakow skiego, og ó ln ie  p rzypo­
m ina jący dz ia łan ia  w  Płocku i najbliższej o ko li­
cy, oparty na wydanym wtedy opracow aniu gen. 
W ładys ław a  S ikorsk iego o w o jn ie  p o ls k o -b o l-  
szew ickie j36.

W  1929 r. nic nie w iem y o obchodach rocz­
nicowych. Być może uczcili ją  harcerze tra d y ­
cyjnym pochodem  na B ratn ią M o g iłę . Z a pew ­
ne była skrom na msza w  katedrze. Na łam ach 
m ie jscow ej gazety W ła d ys ła w  Jędrzejew ski ze 
smutkiem pisał: „p o w o li, dzień po dniu od pa ­
m ię tnego  czasu, z a b liź n ia ją  się rany, zadane 
Polsce przez zb irów  ze W schodu, a dziś w  m ie­
ście naszym, co ze smutkiem stw ierdzić należy, 
pam ięć o bohate rach  narodow ych coraz z a n i­
ka. Tylko płyta m arm urow a, z łożona na Rynku 
K anonicznym  przez n ieznanych dobroczyńców  
oraz tab lica , w m urow ana w  gm achu M a g is tra ­
tu , świadczą o tych, którzy przed dziewięciu laty 
krw ią o fia rną  okup ili w olność, przyczyniając się 
tym samym do ogó lnego  zwycięstwa.

Tam na cmentarzu wojskowym  szereg m ogił 
na w pó ł zapom nianych w  ciszy i pokorze ocze­
kuje od społeczeństwa p łock iego drobne j przy­
sługi - pam ięci o tych, którzy odeszli...

Zaiste, krótka jest pam ięć żyjących.
Rok 1 9 20 . pozostan ie jedn ak  na zawsze w  

pam ięc i tych, którzy p rzyg lą d a li się krw aw ym  
zapasom  naszego w ojska, naszych ochotn ików , 
naszej m łodzieży oraz tych, co b ron i dźw ignąć 
nie m og li, a jednak poszli na pierwszy zew po­
budki, by nieść pom oc według sił sw oich"37.

3. Stopniowy zanik  obchodów w latach 30.
W  1930 r. p rzypada ła  10. rocznica ob rony 

P łocka, w ięc obchody znowu n a b ra ły  w iększe­
go rozm achu. Na kilka dni przed rocznicą do 
udzia łu  w  uroczystościach w zyw ał kom ite t ob-
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chodu. Tym razem g łów na uroczystość odbyła  
się w  niedzielę 17 sierpnia 1930 r.

O  godz. 1 700 uczestnicy pochodu zgrom adzili 
się koło Płyty Poległych na pl. Narutowicza. M ie j­
sce zbiórki zostało zm ienione, ponieważ w  1929 
r. kościół garnizonowy (dawna cerkiew) został ro­
zebrany. Na czele pochodu szła orkiestra stra­
żacka i strażacy, po nich -  harcerze, „S o kó ł" , 
cechy i różne związki i stowarzyszenia ze sztan­
d a ra m i. Tym razem pochód sk ie ro w a ł się na 
cm entarz ga rn izonow y, gdzie już czkali m iesz­
kańcy miasta. Uczestnicy zebrali się pod krzyżem 
na wspólnej m ogile, gdzie przem ówił K. Jędrze­
jewski, podkreślając znaczenie obrony Płocka i -  
z dużą przesadą -  porównując ją do bitew pod 
Grunwaldem  i W iedniem . Odnosząc się do współ­
czesności nawo ływ ał do czujności wobec sąsia­
dó w  ze w schodu i zach o d u . M ow ę zakończy ł 
okrzykiem  „N ie  dam y z ie m i!" . Uroczystość za ­
kończyła „R o ta ". U zupe łn ien iem  obchodu było 
nabożeństwo ża łobne, odpraw ione w  poniedzia­
łek rano -  18 sierpnia -  w  katedrze przez bisku­
pa A nton iego J. N ow ow ie jskiego38.

W  1931 r. ob chód  u rzą d z iło  Tow arzystw o 
O p iek i nad G robam i Bohaterów w edług scena­
riusza z poprzedniego roku. 18 sierpnia 1931 r. 
staraniem Towarzystwa Ża łobnego Krzyża w  ba­
zylice katedralnej odbyła się msza ża łobna. Bez­
p o ś re d n io  po n a bożeń s tw ie  jego  uczestn icy, 
m im o ulewnego deszczu, udali się na cmentarz 
garnizonow y, gdzie okolicznościowe przem ówie­
nie w yg łos ił prezes p łock ie go  od dz ia łu  T o w a­
rzystwa Ża łobnego Krzyża sędzia W . C ichocki39.

W  1 932 r. skromny obchód odbył się 1 9 sierp­
nia. Rano przew idziana była msza w  katedrze, 
a po niej złożenie w ieńców  na cm entarzu g a r­
n izonow ym  i na B ra tn ie j M o g ile . O rg a n iz a to ­
rem był p łock i Z a rząd  Polskiego Towarzystwa 
nad G ro b a m i B ohaterów 40.

Fot. 6. Zawiadomienie o nabożeństwie w  intencji poległych w 
1920 r. („Dziennik Płocki" 1932, nr 180, s. 1)

Rok późnie j p rog ram  uroczystości zosta ł po 
raz kolejny zm odyfikow any. Na zebraniu kom i­
tetu organizacyjnego 16 sierpnia, któremu prze­
w odn iczy ł o fice r ośw iatowy ga rn izonu kpt. A n ­
ton i Łocz usta lono, że uroczystość odbędzie się 
w  dwóch tu rach : 18 i 27  sierpnia. 18 s ierpnia 
po mszy m ia ło  nastąp ić  przejście do B ratn ie j 
M o g iły  na obrzeżach m iasta. N a tom iast g łó w ­
na uroczystość m iała się odbyć 27  sierpnia. W te­
dy -  również po mszy -  pochód m ia ł ruszyć na 
cmentarz garnizonow y. Rozbicie uroczystości na 
dwa term iny było spowodowane tym , aby w  ob­
chodzie m og ła  w ziąć udzia ł równ ież m łodzież 
szko ln a , p o w ra ca ją ca  z w a k a c ji. O k o lic z n o ­
ściową odezwę do m ieszkańców  m iasta w yda ł 
prezydent Adam  Ostaszewski. W zywał w  niej do 
licznego w zięcia udzia łu w  uroczystościach tak  
18 , ja k  i 27  s ie rp n ia  o raz  do u d e ko ro w a n ia  
d om ów  fla g a m i na rodow ym i41.

Zgodn ie  z przyjętym program em  18 sierpnia
1933 r. rano  w  katedrze ks. kan. Piotr D m o ­
chowski o d p ra w ił mszę ża ło b n ą  za po leg łych  
obrońców . Po mszy de legacje o rganizacji (straż 
pożarna , Federacja Polskich Zw iązków  O b ro ń ­
ców O jczyzny, Zw iązek Inw a lidów  W ojennych i 
inne) udały się pod Bratnią M og iłę  złożyć w ień­
ce. W artę honorow ą przy M og ile  i Płycie Pole­
głych wystaw ił Zw iązek Strzelecki42.

Ustalony program  z rozbiciem na dwa te rm i­
ny musiał nie wszystkim odpow iadać, skoro dwie 
o rgan izacje  społeczne zo rgan izow a ły  19 s ierp­
nia 1933 r. w łasne obchody, na które również 
zapraszano m ieszkańców. Był to p łocki oddzia ł 
P o lsk iego Tow arzystw a O p ie k i nad G ro b a m i 
B oha terów  oraz K onferencja  Żeńska św. W in ­
centego a Paulo, które 19 sierpn ia  z o rg a n izo ­
w a ły mszę ża łobną w  katedrze. Po mszy nastą­
p iło  złożenie w ieńców na Bratniej M ogile  i cm en­
tarzu ga rn izonow ym . Zapewne jedno stowarzy-

Fot. 7. Zawiadomienie o obchodach ku czci obrońców Płocka 
w  sierpniu 1933 r. („Dziennik Płocki" 1933, nr 189 z 18 
sierpnia, s. 2)
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szenie poszło na kopiec za miastem, a drugie -  
na cm entarz ga rn izo n o w y . O  po w o dach  tych 
n ieo fic ja lnych  ob chodó w  dosyć en igm atyczn ie  
pisał „G ło s  M azow iecki": „W  nabożeństwie w zię­
ło  udział duże grono tych, którzy nie dla tra dy­
cji, czy zewnętrznej manifestacji przechowują pa ­
mięć o tych, co życie swe złożyli w  bohaterskiej 
ob ron ie  P łocka"43.

23 sierpnia 1933 r. odbyła się jeszcze jedna 
msza -  w  kaplicy G im nazjum  im . St. M a łachow ­
skiego za po ległych uczniów szkoły44.

Zgodn ie  z o fic ja lnym  program em  w  niedzie­
lę 27  sierpnia 1933 r. o godz. 900 rano w  bazy­
lice katedra lnej odbyło  się nabożeństwo ża ło b ­
ne, odpraw ione przez ks. kan. Piotra D m ochow ­
skiego. W  mszy wzię li udzia ł liczni p rzedstaw i­
ciele w ładz  m ie jsk ich , państw ow ych i w o jsko ­
w ych, szko ły , instytucje  i s tow arzyszenia oraz 
m ieszkańcy m iasta . Łącznie ilość uczestn ików  
szacowano na 3 tys. osób.

Po mszy wszyscy przeszli na pl. Narutow icza, 
gdzie  z ło żo n o  w ien ie c  na Płycie Po leg łych , a 
p rzem ów ien ie  oko licznościow e w yg łos ił prezes 
Zarządu Powiatowego Związku Strzeleckiego A n­
ton i W ilk . Potem u fo rm o w a ł się pochód z o r­
k iestram i i sztandaram i na czele, który p o m a ­
szerował na cm entarz ga rn izonow y do zb io ro ­
w ej m o g iły  o b ro ń có w  P łocka. Po ape lu  p o le ­
głych o wydarzeniach sprzed 13 lat m ów ił pre­
zes Z a rządu  P ow ia tow ego Zw iązku  M łodz ieży 
W iejskiej „S iew" Leon D orobek. Na m ogile z ło ­
żono w ie le  w ieńcó w  od de legac ji uczestn iczą­
cych w  pochodz ie . Uroczystość zakończy ła  1 -  
m inu tow a cisza i marsz ża łob ny  zag rany  prze 
orkiestry. Przez cały dzień m iasto było udekoro­
w ane  f la g a m i,  a p ło ccza n ie  p rz y c h o d z ili na 
cm entarz oddać ho łd po ległym  także po p o łu ­
dn iu 45.

W yłam an ie się z o fic ja lnego kom itetu obcho­
dów  dwóch o rgan izacji kato lickich było spowo­
dow ane zaproszen iem  do o fic ja ln ego  kom itetu 
p rzedstaw ic ie li m a riaw itów , uznawanych przez 
Kościół kato licki za sektę. Na znak protestu prze­
ciwko ich zaproszeniu dw ie o rgan izacje  z o rg a ­
n izow a ły w łasny obchód . D oda tkow o ka to lick i 
„G ło s  M azow iecki" przytoczył fragm enty  książki 
Grzegorza Skwary na tem at m ariaw ityzm u. A u­
to r oskarżał p łockich m a riaw itów  o goszczenie 
żo łn ie rzy  bo lszew ickich w  klasztorze m a ria w ic ­
kim 1 8 -1 9  sierpnia 1920 r. .

Był to  e lem ent p ropag and ow e j w a lk i z m a- 
riaw ityzm em, bowiem w  świetle faktów  duchowni 
m a ria w iccy , łączn ie  z ich b iskup em , sta li się 
ob iek tem  napaści i ra b u n kó w  bo lszew ików  w  
równym stopniu, jak księża katoliccy i pozostali 
m ieszkańcy P łocka46.

Rocznica stała się też okazją do przypom nie­
nia wydarzeń sprzed 13. lat, co uczynił w  arty­
kule historycznym  „G ło s  M a zow ieck i". Kom ite t

obchodu zaape low a ł o zgłaszanie nazwisk p o ­
ległych w  obronie Płocka, co było zapewne po ­
trzebne do apelu po ległych na cmentarzu oraz 
przygotow yw anej ta b licy  pa m ią tkow e j47.

W  1934 r. obchód ob rony Płocka m ia ł być 
po łączony z rocznicą wymarszu płockich ochot­
n ików  do Legionów  Polskich J. P iłsudskiego w  
ramach tzw. Dnia Legionowego. W  im ieniu pre­
zyd ium  Kom itetu O byw ate lsk iego w  oko liczn o ­
ściowej odezwie wyjaśniali to starosta W ładysław  
Rozmarynowski, dowódca garnizonu p łk M iko ła j 
W ięckowski i prezes Sądu O kręgow ego  W ito ld  
Krzętowski. O bchodom  m ia ło  towarzyszyć w m u­
rowanie na budynku w artow ni tab licy poświęco­
nej po ległym  w  ob ron ie  Płocka w  1920 r. Jed­
nak ostatecznie Dzień Legionowy odw ołano i ta ­
blica nie została w m urow ana48.

W  rezu ltac ie  tego  zam ieszan ia  po ja w iły  się 
p rob lem y z obchodem  sierpniowym . Po okaza­
łych uroczystościach w  1933 r. znowu nie m ia ł 
kto ich zorganizować. Nie powstał żaden kom i­
tet obchodu , n ikt nie w yda ł stosownej odezwy, 
nie zo rgan izo w ano  o fic ja ln e j uroczystości. H o­
nor płocczan uratowała Konferencja Żeńska św. 
W incentego a Paulo, która na sobotę 18 sierp­
nia 1934 r. rano zam ów iła nabożeństwo ża łob ­
ne, zapraszając na nie zwłaszcza rodziny po le ­
g łych49.

Konsta tu jąc tę ciszę w o kó ł rocznicy dz ien n i­
karz „G łosu  M azow ieckiego" napisał: „D zień 18 
s ie rp n ia , chociaż bez ob chodó w  uroczystych i 
w ie lk ich  m a n ifes ta c ji jest i będzie d la  Płocka 
w ie lk ą  ro czn icą ! W s p o m n ie n ie m  chw il k rw a ­
w ych, ale i ch lubnych, upam ię tn ionych  w  he r­
bie m iasta „Krzyżem W alecznych"50.

W  1935 r. p rzypada ła  15 rocznica ob rony  
m iasta, więc należało się spodziewać uroczysto­
ści zo rgan izo w anych  z w iększym  rozm achem . 
Tymczasem nic takiego nie nastąpiło, nad czym 
ubo lew a ł „G ło s  M a zow ieck i", pisząc: „T ak  się 
jakoś dziwnie z łożyło, że 1 5 -lec ie  historycznego 
owego dn ia [18 sierpnia 1920 r. -  G .G .] Płock 
obchodzi zupełnym milczeniem. [...] Urządza się 
szumnie i okazale różne uroczystości, które czę­
sto nawet m ało m ają z życiem Płocka w spólne­
go, a 1 5 - le c ie  jednego z najchlubnie jszych dni 
w  dziejach Płocka jakoby n ikogo nie obchodz i­
ło . Bo chyba ten bohatersk i w ysiłek ob rońcó w  
Płocka w art jest tego, aby 1 5 -le c ie  jego uczcić 
choćby skromnym obchodem  pub licznym "51.

I rzeczywiście, ob chody  rocznicy w  1935 r. 
były nader skromne. W  przeddzień rocznicy 17 
sierpnia 1935 r. rano -  Stowarzyszenie Pań M i­
łos ie rdz ia  św. W incen tego  a Paulo z o rg a n izo ­
w a ło  ża łob ną  mszę w  kościele po re fo rm ack im , 
o d p ra w io n ą  przez ks. pa tron a  te j o rgan iza c ji.
Na apel o rg a n iza to re k  na mszę przybył w ice ­
prezydent Płocka i jednocześnie prezes o d dz ia ­
łu p łockiego Związku Legionistów Polskich A lek­
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sander W ern ik , delegacje organ izacji i instytucji 
ze sztandaram i oraz mieszkańcy m iasta52.

Brak koordynacji in icjatyw sprawił, że następ­
nego dnia -  w  niedzielę 18 sierpnia 1935 r. -  z 
inicjatywy Towarzystwa O piek i nad G robam i Bo­
haterów w  katedrze przewidziana była następna 
msza ża łob na . Znowu uczestniczył w  niej w ice­
prezydent A. W ern ik  oraz liczne poczty sztanda­
rowe, g łównie organizacji prorządowych: Zw iąz­
ku Legionistów  Polskich, P O W -iaków , Zw iązku 
Strzeleckiego, Związku Byłych Uczestników W alk
o Niepodległość, Związku Inwalidów W ojennych,
Ligi M orskiej i Kolonia lnej i innych.

W  nabożeństw ie  uczestn iczyła też przybyła  
specja lnie do Płocka grupa ob rońców  miasta z 
1920 r., odznaczonych Virtuti M ilita ri i Krzyżami 
W alecznych: m jr w  st. spocz. Janusz M ościcki, 
m jr Edward C zuruk, kpt. H enryk Bigoszt, kpt. 
W ojciech W ierzbowski, por. Feliks W aluszewski, 
ppor. H ata ła , Ksawery Cygański.

Mszę o d p ra w ił ks. kan. W ładys ław  M ąkow - 
ski. O becny był abp  A n ton i J. N ow ow ie jsk i w  
towarzystw ie ks. p ra ła ta  Ludwika W ilkońskiego. 
Po nabożeństw ie przedstawicie le o rgan iza to rów  
uroczystości złożyli w ieńce i kw iaty na cm enta­
rzu garn izonow ym  i na Bratniej M o g ile 53.

Ostatnim  akcentem uroczystości rocznicowych 
było nabożeństwo na cmentarzu żydowskim przy 
m ogile poległych w  obron ie  miasta Żydów, o d ­
praw ione 2 września 1935  r. Jego in ic ja to rem  
by Zarząd p łock ie go  oddz ia łu  Zw iązku Żydów  
Uczestników W a lk  N iepod leg łość54.

Z go rzk im  kom enta rzem  „G ło su  M azow iec­
k iego " ko respon dow a ł tekst S tanis ław a Kosta- 
neckiego, jaki się ukazał w  „Życiu M azow sza". 
Zw raca jąc się do Płocka au tor pisał: „N ie  było 
de filady, nie było m ów  i toastów , nie było za ­
bawy ludow ej i przyjezdnych dygnitarzy. N iech 
tam ! A le czy ty pam iętasz? Boję się, że z a p o ­
m nia łeś, G rodzie  m ó j, że już nie jesteś „p rosty  
jak bagnet, a n iepojęty, jak Czyn". Dziś nikt ci 
nie powie, że jesteś w ie lk i, chyba ten przygodny 
turysta przez fałszywie pojętą kurtuazję. Pamięć
o w ielkich czynach nie żywi małych am bicji. M ałe
am bicje żywią się i traw ią  same.

B oha terow ie  niech od poczyw a ją  w  poko ju ! 
Ich chw ała po liczona zosta ła Tob ie , o M iasto ! 
D latego nikt nie przedrze kart twoich i nie rzuci 
w  og ień , aby nie spo p ie la ły  do cna. W ie lkość 
ma swoje prawa i trw a ły zostawia ślad. A  jeżeli 
się zn a jd z ie  rze źb ia rz , k tó ry  w yrzeźb i p iękny 
kształt s ie rpn iow ego eposu, niech na pom niku 
po łożą datę N ieśm iertelnej O brony  i słowa:

MAŁE MIASTO -  WIELKIEMU MIASTU"55.
O d 1 936 r. praktycznie zrezygnowano z osob­

nych obchodów  rocznicy ob rony Płocka 1 8 -1 9  
s ie rpn ia , fo rm a ln ie  w łącza jąc  je do obchodów  
Święta Ż o łn ie rza  15 s ie rp n ia . Z a n iecha no  też 
p rzem arszów  na cm e n ta rz  g a rn izo n o w y  i do

Bratniej M og iły . O fic ja lne  obchody 15 sierpnia
-  po mszy w  katedrze -  koncentrowały się w okół 
Płyty Poległych56.

W  związku z tym w  latach 1 9 3 6 -1 9 3 9  tylko 
Stowarzyszenie Pań M iłos ie rdz ia  św. W incente­
go a Paulo o rgan izow a ło  przy bocznym ołtarzu 
katedry 18 sierpnia rano mszę ża łobną  za p o ­
ległych w  obron ie  m iasta. W  1937 r. mszę od ­
praw ił ks. prof. Adam  Za leski58.

W  końcu lat 30. o rocznicy 1 8 -1 9  sierpnia -  
poza skrom nym  nabożeństwem -  przypom ina ły 
też artykuły prasowe. W  1937 r. „K u rie r M azo­
w ieck i" zam ieścił dwa teksty historyczne re dak­
to ra  nacze lnego  gazety, F ranciszka W yb u lta , 
w spó łau tora  op racow an ia  historycznego na te ­
m at Mazowsza P łockiego59. W  pierwszym skró­
tow o pisał o ob ron ie  m iasta, w  drug im  ekspo­
now a ł zb ro d n ie  bo lszew ickie  na żo łn ie rzach  i 
ludności cyw ilnej w  Płocku i oko licznych m ie j­
scow ośc iach60. N a to m ia s t „G ło s  M a zo w ie ck i" 
przytoczył relację M arii Robakiewiczowej, na któ­
rej polu stanęła później Bratnia M o g iła 61.

W  1938 r. Szczepan Praszkiewicz przypom niał
0 k lom bie m iędzy Muzeum Diecezjalnym a ka­
ted rą , usypanym z z iem i z ba rykad. Staraniem  
miejskiego ogrodn ika W incentego Kordy co roku 
kw itły tam  czerwone kw iaty62. W  sierpniu 1939 
r. F. W ybult znowu przypom niał wydarzenia 1 8 -
1 9 sierpnia 1 920 r. w  Płocku, wykorzystując swo­
je op racow a n ie63.

W prawdzie w  końcu lat 30. obchodów  ob ro ­
ny Płocka praktycznie zaniechano na rzecz Święta 
Żo łn ie rza , jednak p łocczanie odczuw ali potrze­
bę obchodzenia tej rocznicy. W  1940 r. w ypada­
ła 20. rocznica obrony, w ięc na leżało ją od po ­
w iednio uczcić. W  związku z tym w  gronie p łoc­
kich działaczy społecznych po jaw ił się tem at o r­
ganizacji obchodów  w  20. rocznicę obrony m ia­
sta. Jeden nich, ukrywający się pod pseudon i­
mem „Stary płocczanin", na łamach „Kuriera M a­
zow ieck ie go" p ro pon ow a ł zeb ran ie  fo to g ra fii i 
pam iątek, znajdujących się w  rękach prywatnych
i przygotowanie wystawy, rozpisanie konkursu na 
sztukę o obronie Płocka, zjazd byłych obrońców  
miasta. Liczył także na inne propozycje64.

Oczywiście z powodu wojny i okupacji obcho­
dy 20. rocznicy miasta już się nie odbyły i d ługo 
odbywać się nie mogły. Dopiero upadek systemu 
komunistycznego przywrócił miastu i jego miesz­
kańcom pamięć o dniach chwały Płocka w  1920 r.

N a tom iast ocen ia jąc  obchody rocznicowe w 
20-lec iu  międzywojennym możemy stwierdzić, że 
przez ten czas brakow ało instytucji lub stowarzy­
szenia, które by je corocznie o rganizow ało . Po­
czątkowo tę rolę spe łn ia ł Polski Ż a łobny Krzyż, 
później Hufiec Płocki ZHP, Towarzystwo O p iek i 
nad G ro b a m i B oha terów , wreszcie -  w  latach 
30. nie m iał już kto ich organizować i w  rezulta­
cie pozostała tylko msza żałobna w  katedrze za­
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m awiana przez Stowarzyszenie Pań M iłosierdzia 
św. W incentego a Paulo. W ładze miasta -  tak w  
latach 20 ., jak i zwłaszcza w  latach 30. -  słabo 
zajm owały się tą rocznjcą, skupiając się na pań­
stwowych obchodach Święta Żo łnierza 1 5 sierp­
nia. G arn izon  w ojskow y również się słabo a n ­
gażow ał, aczkolw iek dla wojska był to  czas let­
nich koncentracji i ćwiczeń i w  mieście zostawały 
zwykle pododdz ia ły  wartownicze.

Tak w ięc roczn ica  o b ro n y  P łocka s ta ła  się 
swoistą p iłeczką  o d b ija n ą  do coraz to innych 
o rgan izac ji. N a jba rdz ie j okazałe obchody m ia ­
ły miejsce na początku lat 20 . -  do 1925 r. -  
k iedy em ocje i w spom n ien ia  były jeszcze b a r­
dzo żywe i w ielu ludzi odczuw ało potrzebę o b ­

ch o d ze n ia  te g o  d n ia  i h o łd u  d la  p o le g łych . 
Pewną przeszkodą było to , że 18 s ierpn ia  był 
no rm a lnym  dn iem  pracy, choć m ożna było to 
przezwyciężyć ob choda m i po po łu d n io w ym i, co 
początkow o z powodzen iem  p raktykow ano.

W  ko le jnych  la tach  w sp o m n ie n ia  i em ocje  
b lakły i coraz bardziej odchodziły w  przeszłość. 
Z a pa ł do jeszcze jednych uroczystości, których 
w  okresie m iędzywojennym nie b rakow ało , słabł
i w  efekcie od 1 936 r. rocznicowe obchody og ra ­
niczały się do porannej mszy ża łobne j z udzia­
łem  garstki w iernych przy bocznym ołtarzu ka­
tedry. Trochę to  przykre, bo o fia ra  życia po le ­
g łych i po m ordow anych  zas ług iw a ła  na nieco 
dłuższą pam ięć potom nych.
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41 P rzed o b c h o d e m  1 3 - le c ia  o b ro n y  P łocka, „G ło s  M a zo w ie ck i" 
1 9 3 3 , n r 184  z 17 s ie rpn ia , s. 1; D o  m ieszkańców  m. Płocka. 
O DEZW A, „G ło s  M azow ieck i" 1 9 3 3 , n r 185 z 18 s ie rpn ia , s. 1; 
O D EZW A do  m ieszkańców  m. P łocka, „D z ie n n ik  P łocki" 1933 , 
n r 189  z 18 s ie rpn ia , s. 3.

42 W  1 3-tq  rocznicę ob ro n y  Płocka, „G ło s  M azow iecki" 1933, nr 186 
z 19 s ie rpn ia , s. 3 ; Z  uroczystości 1 3 -e j roczn icy n a ja zd u  bo lsze­
w ick iego , „D z ie n n ik  P łocki" 1 9 3 3 , n r 190  z 19 s ie rpn ia , s. 3.

43 W  1 3 -le c ie  o b ro n y  P łocka. S am orzu tna  p a m ię ć  o  b o h a te rach  
p łock ich , „G lo s  M azow ieck i" 1 9 3 3 , n r 188  z 22  s ie rpn ia , s. 1; 
także -  [og łoszen ie  o  nabożeństw ie i p ro g ra m  obch o d u ], „D z ie n ­
n ik  P łocki" 1 9 3 3 , n r 189  z 18 s ie rpn ia , s. 2 ; „G ło s  M azow ieck i" 
1 9 3 3 , n r 185 z 18 s ie rpn ia , s. 3 ; W  1 3 -tą  rocznicę pam ię tnych  
d n i s ie rpn ia  192 0  r., ib idem .

44 Z a  uczn iów  g im n . M a łachow sk iego , po le g łych  w  o b ro n ie  Płocka  
w  1920 roku, „G ło s  M azow iecki" 1933, n r 188 z 22  sierpnia, s. 1.

45 P rog ram  o b c h o d u  1 3 -le c ia  o b ro n y  P łocka, „G ło s  M azow ieck i" 
1 9 3 3 , n r  192  z 2 6  s ie rp n ia , s. 3 ; O b c h ó d  1 3 - le c ia  o b ro n y  
P łocka , „D z ie n n ik  P ło ck i" 1 9 3 3 , n r  192  z 22  s ie rp n ia , s. 3 ; 
Płock w  hołdzie swoim bohaterom, „G łos Mazowiecki" 1933, n r 193 
z 2 8  s ie rpn ia , s. 1 ; Z  uroczystości 13 roczn icy o d p a rc ia  na ja zd u  
bolszewickiego, „D z ienn ik  Płocki" 1933, n r 199 z 29  sierpnia, s. 4.

46 G . S kw ara, M a r ia w ic i -  szkic h is to ryczny ruchu  m a ria w ick ie g o  
w  Polsce, P łock 1 9 2 5 , s. 20 .

47 M a ria w ic i w  d n i s ie rpn iow e  192 0  r., „G ło s  M azow ieck i" 1933 , 
n r 191 z 25  s ie rpn ia , s. 3 ; Stanow isko o rg a n iza c ji ka to lick ich  w  
P łocku  w o b e c  m a ria w itó w ,  „G ło s  M a zo w ie ck i"  1 9 3 3 , n r  192 
z 2 6  s ie rpn ia , s. 1; G . G o łęb iew sk i, O b ro n a  P łocka p rz e d  b o l­
sze w ika m i 1 8 -1 9  s ie rp n ia  1 9 2 0  r., P łock 2 0 0 4 , s. 1 1 3 -1 1 4 .

48 N a ja z d  bo lszew ick i na  M azow sze P łockie i  o b ro n a  P łocka, „G ło s  
M azow ieck i" 1 9 3 3 , n r 192 z 2 6  s ie rpn ia , s. 4 ; Z g ła sza ć  nazw i­
ska po le g łych  w  o b ro n ie  P łocka 1 920  r., ib idem , s. 3 ; Z a w ia d o ­
m ienie, „D ziennik Płocki" 1933, nr 1933, nr 195 z 25  sierpnia, s. 3.

49 OBYWATELE!, „D z ie n n ik  P łocki" 1 9 3 4 , n r 78  z 4  kw ie tn ia , s. 3; 
D zień Leg ionow y w  P łocku od łożony , „G ło s  M azow ieck i", 1934 , 
n r 8 0  z 7 kw ie tn ia , s. 1

50 N abożeństw o  ża ło b n e  za  p o leg łych , „G ło s  M azow ieck i" 1934 , 
n r  187  z 17 s ie rp n ia , s. 3 ; Bolesny, a le  c h lu b n y  dz ień , „G ło s  
M azow ieck i" 1 9 3 4 , n r 188  z 18 s ie rpn ia , s. 1.

51 Ib id e m .
52 W  1 5 -tą  rocznicę b o ha te rsk ie j o b ro n y  P łocka, „G ło s  M azow iec­

k i" 1 9 3 5 , n r 189  z 17 s ie rpn ia , s. 1.
53 Z a  po le g łych  o b ro ń c ó w  Płocka, „G ło s  M azow ieck i" 1 9 3 5 , n r 188 

z 16 s ie rpn ia , s. 3 ; N abożeństw o ża ło b n e  z a  po le g łych  o b ro ń có w  
Płocka, „K u r ie r  M a zo w ie ck i" 1 9 3 5 , n r 63  z 1 7 s ie rp n ia , s. 3; 
P łock w  h o łd z ie  sw o im  o b ro ń co m , „K u r ie r  M a zo w ie ck i" 1 9 3 5 , 
n r 65  z 19 s ie rpn ia , s. 1.

54 W  1 5 -tą  rocznicę b o ha te rsk ie j o b ro n y  P łocka, „G ło s  M azow iec­
k i" 1 9 3 5 , n r 189  z 17 s ie rpn ia , s. 1; O b ro ń cy  P łocka na  n a b o ­
żeństw ie ża ło b n ym  w  P łocku, „K u r ie r  M azow ieck i" 1 9 3 5 , n r 64  
z 17 s ie rpn ia , s. 1 ; Z a  po le g łych  o b ro ń c ó w  Płocka. N abożeństw o  
w  Bazylice K ated ra lne j, „G ło s  M azow ieck i" 1 9 3 5 , n r  190  z 19 
s ie rpn ia ., s. 1 ; Płock w  h o łdz ie  sw o im  o b ro ń co m , „K u rie r M a zo ­
w ieck i" 1 9 3 5 , n r 65  z 19 s ie rpn ia , s. 1; W  15 - ta  rocznicę o b ro ­
n y  P łocka, „Życie  M azow sza" 1 9 3 5 , n r 8 , s. 2 3 1 .

55 Ku czci po leg łych  w  o b ro n ie  Płocka Ż o łn ie rzy  -  Żydów , „K u rie r 
M azow ieck i" 1 9 3 5 , n r 78  z 3 w rześn ia , s. 1.

56 S. Kostanecki, W  rocznicę Tw oje j w ie lkości, „Zyc ie  M azow sza", 
1 9 3 5 , n r 8 , s. 2 1 6 .

57 Święto Ż o łn ie rz a  P o lsk iego  i  Rocznica O b ro n y  P łocka, „K u r ie r  
M azow ieck i" 1 9 3 8 , n r  177  z 5 s ie rpn ia , s. 3.

58 Ż a ło b n e  nabożeńs tw o  z a  dusze O b ro ń c ó w  P łocka  z  1 9 2 0  r., 
„G ło s  M azow ieck i" 1 9 3 6 , n r  188  z 14 s ie rpn ia , s. 3 ; M sza św. 
za  O b ro ń c ó w  Ojczyzny, „K u r ie r  M azow ieck i" 1 9 3 6 , n r 188  z 14 
s ie rp n ia , s. 7 ; D ziś  ż a ło b n e  nabożeńs tw o  za  dusze o b ro ń c ó w  
Płocka w  192 0  r., „G ło s  M azow ieck i" 1 9 3 6 , n r 190  z 18 sie rp ­
n ia , s. 3 ; W  rocznicę ch lu b n e j o b ro n y  Płocka. N abożeństw o za  
po le g łych  o b ro ń c ó w  P łocka, „G ło s  M a zo w ie ck i" 1 9 3 7 , n r 188 
z 1 7 s ie rpn ia , s. 3 ; W  roczn icę  b o h a te rsk ie j o b ro n y  P łocka, „G ło s  
M a z o w ie c k i"  1 9 3 7 , n r  1 90  z 19 s ie rp n ia , s. 3 ; M sza św. za  
po le g łych  o b ro ń c ó w  P łocka, „G ło s  M a zo w ie ck i" 1 9 3 8 , n r 185 
z 16 s ie rpn ia , s. 3 ; W  rocznicę h is to ryczne j o b ro n y  Płocka. N a b o ­
że ńs tw o  z a  p o le g ły c h  O b ro ń c ó w  P łocka , „G ło s  M a z o w ie c k i"  
1 9 3 9 , n r 187  z 17 s ie rpn ia , s. 3.

59 T. Świecki, F. W ybu lt, M azow sze Płockie w  czasie w o jn y  św ia to ­
w e j i  p ow stan ia  państw a  p o lsk iego , T oruń  1932.

60 F. W ybu lt, Płock w  1 920  roku , „K u rie r M azow ieck i" 1937 , n r 185 
z 15 s ie rpn ia , s. 3 ; idem , M azow sze P łockie p o  na jeżdz ie  bo lsze­
w ick im  w  1920 r., „K u rie r M azow ieck i" 1937 , n r 189  z 19 s ierp­
n ia , s. 1.

61 M . R obakiew iczow a, Z  h is to ryczne j o b ro n y  Płocka w d n iu  18s ie rp - 
n ia  1920 r. W spom nienia z  przeżyć osobistych, „G ło s  M azow iec­
ki" 1 937  , n r 190 z 19 s ie rpn ia , s. 3.

62 S. P raszk iew icz, N ie p o d le g ło ś c i cześć!, „K u r ie r  M a z o w ie c k i"  
19 3 8 , n r 183 z 13 s ie rpn ia , s. 1.

63 F. W yb u lt, P łock  w  d n ia c h  18 i  19 s ie rp n ia  1 9 2 0  r., „K u r ie r  
M azow ieck i" 1 9 3 9 , n r 187  z 19 s ie rpn ia , s. 3.

64 Stary p łocczan in , W  1 940  o b ch o d z ić  będz ie  P łock sw o ją  w ie lką  
rocznicę, „K u rie r M azow ieck i" 1 9 3 9 , n r 125 z 3 czerwca, s. 5.

CELEBRATIONS OF 1920 DEFENSE OF P tO C K 
IN YEARS 1 9 2 1 -1 9 3 9

Sum m ary

In years 1 9 2 1 -1 9 3 9  the anniversary of the defense of the city in 1920 was solemnly celebrated 
in Płock. A  special com m em ora ting  mass was celebrated in the C athedra l and the wreaths and 
flowers were placed at the garrison cemetery and the m ound where the soldiers who had been 
killed in fights were buried.
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